
Rok 26. 
PRZEDPŁATA w POZNANIU i 

Kwartalnie 1,20 m., a odnoszeniem do domu 1,4 m., mies. 40 f. |; 
REDAKCJA: ulica Dolna Wałowa nr. 1, I piętro. | 

ua dnoszoniem 50 f.— „Wielkopelanin* wychodzi codsiennie, |! 

Poznan, wtorek 5 maja 1908. 
Telefon: Ekspedycji 1013. Redakcji 1142. 

Kwarialnie 1,2 
PRZEDPLATA na POOZTACH: 

mk., s odnoszeniem do domu 1,63 mk. 
UWBERATY: od wiersza drobn, 25 f, Rękopisów się nie zwraca. 

MKSPKUDYCJA: ulica Posadowskiego nr. 89, 
Nr. 104 3 

, Sprawy wyborcze. 
Z zupelnie dobrego źródła dowiadu- 

jemy się, że p. Turno nie stara się o 
mandat z okręgu kościańsko-nowotomy- 
sko-grodziskiego. Być może, że czyniono 
w tej mierze starania, lecz p. Turno do- 
tad do nich ręki nie przykładał. — Do- 

| niesienie powyższe otrzymaliśmy ze źró- 
‚dia, o którego wiarogodności wcale wąt- 
pić nie możemy. 

| Wobec tego wydaje się nam zbyte- 
cznem omawianie kandydatury p. Turny 
z Objezierza. Niektóre pisma w ostrym 
tonie oświadczyły się przeciw tej kandy- 
daturze — a nie było do tego przyczyny, 

| bo kandydatura taka nie istnieje. 
Gdyby kandydatura ta istnieć miała, 

to według naszej znajomości opinji pu- 
blicznej nie znalazłaby dostatecznego 

5 va uni ET 

iListy z obezyzny. 
(Antypolska ustawa o stowarzyszeniach, 
— Organizacje polskie na obczyźnie. — 
Chrześcijański związek zawodowy. — 
entrum o sprawie polskiej, — Przyszłe 

wybory do sejmu.) 

Nowa ustawa o stowarzyszeniach, 
zawierająca zakaz mowy polskiej na wie- 

‚each publicznych, wyszła z pomysłu 
| westfalskich właścicieli kopalń i hut, 
Którym już od dawna były organizacje 
polskie solą w oku. Lud polski na ob- 

| zyźnie przyjął tę nową ustawą antypol- 
ską ze spokojem — i odwagą. Ustawa 
godzi głównie w byt polskich organiza- 
©ji — zawodowej i politycznej, to jest: 

| Ajednoczenia zawodowego polskiego i 
Ziwiązku Polaków w Niemczech. 

Obie organizacje są jądrem życia 
publicznego polaków na obczyźnie. Dzia- 

| dalność ich wszakże ograniczała się do- 
| tąd mniej lub więcej do agitacji, zjedny- 
wania sobie członków. Była to praca 

j na szerokie rozmiary, ale nie zawsze 
dość głęboka. Teraz przez zakaz odby- 

| wania wieców polskich zmieni się zape- 
wne metoda działalności tak Zjednocze- 
nia zawodowego, jak i politycznej orga- 

| nizacji Związku Polaków. 
Nie będzie wolno urządzać wieców 

polskich; koniecznością staje się więc 
organizowanie posiedzeń członków. Jeżeli 
polacy będą umieli korzystać z «nowej 
ustawy o stowarzyszeniach, praca w obu 
organizacjach wymienionych i na obczy- 
“nie najważniejszych pogłębi się na ko- 
rzyść naszą. 

_ Jak słychać, Związek Polaków za- 
mierzą tworzyć grupy miejscowe z od- 
dzielnemi zarządami w celu szerzenia o- 
światy przez propagandę gazet polskich, 
zakładania bibliotek ludowych i organi- 

| %owania samopomocy elementarnej dla 
dzieci polskich. Tak więc, jeżeli pomy- 
sły rzucone się przyjmą, nowa antypol- 
ska ustawa o stowarzyszeniach nietylko, 
że nie przytłumi życia publicznego po- 
laków na obczyźnie, lecz owszem stać 
Się może bodźcem do tem energiczniej- 
szej pracy w dziedzinie narodowej. 

_ Polska organizacja zawodowa, Zje- 
dnoczenie, od początku swego istnienia 
miała niebezpiecznego współzawodnika w 
niemieckim Zwigzku chrześcjańskim. — 
Teraz przecież dostał się związek nie- | 
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miecki w niemiłe położenie przez wystą- 
pienie swego członka zarządu, posła 
Behrensa, za wyjątkowym paragrafem 
antypolskim podczas rozpraw nad usta- 
wą o stowarzyszeniach w parlamencie 
niemieckim. Jak niemiecki Związek 
chrześcjański — Gewerkverein — sam 
przyznaje, stanowią trzecią część jego 
członków robotnicy narodowości nie nie- 
mieckich, a więc głównie polacy, włosi, 
holendrzy itp. - 

Wobec tej części robotników zajął 
kierownik Gewerkvereinu stanowisko 
nieprzychylne ze względów partyjnych. 
Nie można było tego robotnikom ukryć. 
Oburzenie jest wielkie. Behrensa usi- 
łuje teraz bronić kolega jego z Gewerk- 
vereinu, poseł centrowy Giesberts. 

Ze względu na organizacją ma 
wprawdzie Giesberts interes w tem, aby 
Behrensa bronić, lecz politycznie obrona 
ta jest niemądre, bo jako poseł centro- 
wy, zabierając głos w naczelnym organie 
centrowym, „Koelnische Volkszeitung“, - 
niepotrzebnie zamaca stosunek i tak juz 
niewyrazny centrum do polaköw. Beh- 
rens jest protestantem i nic nie ma 
wspólnego ze stronnictwem katolików 
niemieckich. 

Zi powodu zbliżających sie wyborów 
do sejmu pruskiego wydało centrum o- 
dezwę wyborczą. Potraca ona także o 
sprawę polską. Odezwę podpisał zarząd 
stronnictwa centrowego w sejmie pru- 
skim, a wieje z niej chłód przenikliwy. 
Sprawę polską ocenia frakcja centrowa 
ze stanowiska „prawa i sprawiedliwości 
i interesu państwa pruskiego*. Pomie- 
dzy centrowcami dziś już niema ideali- 
stów, którzyby w nas widzieli naród 
pokrzywdzony, naród z prawem bożem 
do swobodnego rozwoju w dziedzinie ję- 
zyka ojczystego i tragedji narodowych. 
Dla tego odezwa centrowa raczej nas 
zmrozi aniżeli zapali do walki wybor- 
czej. 

Przyszłe wybory do sejmu pruskie- 
go zapowiadają pewne zmiany w taktyce 
wyborczej. Dotychczas centrum nie u- 
biegało się w obwodzie przemysłowym o 
mandaty poselskie, pozostawiając je ja- 
koby dziedziczną własność w ręku libe- 
rałów. W tym roku po raz pierwszy 
centrum występuje tutaj do walki. Do 
zmiany tej przyczynił się głównie nowy 
podział okręgów wyborczych. W roku 
1908, podczas ostatnich wyborów wcho- 
dziły w rachubę dwa olbrzymie okręgi: 
Dortmund-Bochum-Gelsenkircheni Hssen- 
Miihlheim. 

W pierwszym z wymienionych okrę- 
gów zamieszkuje około miljona miesz- 
kańców, w drugim zaś około 800 tysię- 
cy. Przy ostatnich wyborach wybrano 
np. w okręgu Dortmund-Bochum-Gel- 
senkirchen 3018 wyborców, z których 
stawiło się do urny wyborczej 3841. — 
Na kandydatów liberałów: Schmieddin- 
ga, dr. Schulza i Westermanna padło 
głosów 3167, socjaliści otrzymali 162 
głosy. Centrowcy wstrzymali się zupeł- 
nie od głosowania. 

Nowa ustawa wyborcza do sejmu 
dzieli stare okręgi na następujące 
siedm; 1) Dortmund miasto. 2) Dortmund 
powiat. 3) Hórde. 4) Gelsenkirchen. 5) 
Bochum. 6) Essen miasto. 7) Essen po- 
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wiat. . Każdy okręg wybiera jednego po- 
sła. Szanse stronnietwa centrowego są 
bardzo wątpliwe. W powiatach dort- 
mundzkim 1 hórdeńskim zamieszkuje 
tylko 44 procent ludności katolickiej, a 
oddane głosy podczas wyborów do par- 
lamentu razem z polskiemi wynosiły za- 
ledwie 25 procent sumy ogólnej. W po- 
wiatach bochumskim i gelsenkirchen- 
skim zamieszkuje 47 procent ludności 
katolickiej. Natomiast w Essen i Mühl- 
heimie stosunek ten jest korzystniejszy: 
w Essen zamieszkuje 61 procent katoli- 
ków, a w Miihlheim-Duisburg 51 procent. 
Gdy się jednak odliczy socjalistów, to i 
w tych powiatach centrowcy większości 
liczebnej nie uzyskają. Pozatem libera- 
łowie mają przewagę majątkową nad 
centrowcami. W skutek systemu trójkla- 
sowego jest więc zwycięstwo liberałów 
w okręgach wymienionych nieuniknio- 
nem. Pomimo to centrowcy odzywają 
się tak, jakoby decyzja leżała w ręku 
wyborców polskich. Jaką zaś uchwałę 
główny komitet wyborczy w tej sprawie 
poweźmie, łatwo można przewidzieć: za- 
pewne powstrzymanie się od głosowania. 
Dwa będą do tego powody: 1) głębokie 
przeciwieństwo polaków tutejszych do 
Centrum, 2) obawa przed Gewerkverei- 
nem. Przywódzcy Zjednoczenia sądzą, 
że przez głosowanie na centrowca ogół 
polskich robotników zbliżył by się do 
niemieckiego ruchu robotniczego. Argu- 
ment ten świadczyłby* o tem, %e ogół ro- 
botników polskich na obczyźnie nie roz- 
różnia jeszcze pomiędzy sprawami poli- 
tycznemi a spoleczno-zawodowemi. 

Sierp. 

© komisji kolonizacyjnej 
umieszcza „Schlesische Zeitung“ ciekawy 
artykuł. „Schl. Ztg.* przyznaje się na 
wstępie, że stała „w pierwszym szeregu 
tych, którzy uczuwali konieczność udzie- 
lenia komisji kolonizacyjnej prawa wy- 
właszezenia — mianowicie nieograniczo- 
nego.“ Stanowisko to — powiada — 
wkłada na nią część odpowiedzialności 
za to, czy „środek ten odniesie skutek. * 
Stąd spada na ,Schl. Ztg.* obowiązek 
śledzenia. 

„czy też prawo wywłaszczenia tak 
będzie wykonywane, że działać będzie 
skutecznie w myśl twardej konieczności 
państwowej, z której wyszło, czy więc 
wykonanie tego środka odbywać się bę- 
kę w tym duchu, w jakim obmyślany 
ył. * 

„Schl. Ztg.* przychodzi do przeko- 
nania, że 

„nie można sobie wystawić większej 
klęsk: rządu, większego uszczuplenia jego 
powagi, większego obciążenia history- 
cznej sławy rządzących dziś mężów sta- 
nu, gdyby i ten środek za- 
wiódł, gdyby i ta broń, z takim tru- 
dem zdobyta, okazała się tępą — ponie- 
waż nie umiano jej użyć i ponieważ od- 

| dano ją w nieodpowiednie ręce.* 

Swoją drogą nie żąda „Schl. Ztg.“ 
od rządu, ażeby przy pomocy prawa wy- 
właszczenia 70 tysięcy ha. rozwiązał 
sprawę polską. Jednakże rząd ma do- 
wieść, że 

„to istotnie jest właściwa droga, że 

drogę tę należy rozszerzyć i iść nią da- 
lej, ażeby dojść do celu.* 

Zanim atoli rząd do spełnienia tego 
zadania się zabrał, wynajduje „Schl. Z.* 
już naprzód dwa powody, które zadanie 
to uczynią rządowi 

„trudniejszem i bardziej odpowie- — 
dzialnem od nieograniczonego prawa wy- 
właszczenia. “ 

Jakież to powody? ,Schl. Ztg.* tak 
je opisuje: 

„Po pierwsze: możliwością wywłasz- 
czenia tylko 70 tys. ha. nie zostanie zła- 
mana odwaga i siła odporna polaków, 
czegoby nieograniczone wywłaszczenie 
było dokonało. Przeciwnie, polacy z wła- 
ściwym sobie narodowym fanatyzmem 
wytężą wszystkie siły, ażeby środek ten 
zniweczyć. — Powtóre; — i to jest wi 
ściwie podstawą spekulacji polaków — 
w danym razie wystarczy parę błędów 
wykonania, którychby uniknąć można, 
albo któreby z łatwością naprawić można, 
— ażeby uzyskanie prawa wywłaszczenia 
dalszych 70 tys. ha na drodze parlamen- 
tarnej uniemożliwić, i przez to sprowa- 
dzić ową ciężką klęskę, którejby za każ- 
dą cenę uniknąć należało. * — 
+ By klęski tej uniknąć przyrzeka 
„Schl. Ztg.* rządowi pomoc „coraż szer- 
szej publiczności, przed której oczami > 
działalność komisji kolon. się odbywa, a 
w danym razie „bezwzględna krytyka, 
która obecnie jest obowiązkiem tych wszy- 
stkich, którzy są przyjaciółmi koloni- 
zacji. * 

Ale krytyka taka, powiada „Schl. — 
Zitg.“, staje się „bardzo niemila“, gdy cho- | 
dzi o osoby. 

Jakich więc osób domaga się , Schl. — 
Ztg.* dla kierownictwa polityki koloni- — 
zacyjnej ? 

„Schl. Ztg.* robi tutaj ciekawe spo- 
strzeżenie, i tak pisze: 

_ „Czy gdziekolwiek prezesem rejencji 
zostanie landrat X. czy wyższy radzca 
rejencyjny J., to jest wszystko jedno, bo - 
przy dzisiejszym stanie samorządu ludno- 
ści niemieckiej dobro obwodu od tego 
nie zależy. Ale inna jest rzecz, gdy cho- 
dzi o wielkie przedsięwzięcia tak ekono- 
miczne jak polityczne. Komisja koloniza- 
cyjna, wiadomo, jest takiem przedsię- 
wzięciem. Tutaj wynik zależy od tego, 
czy kierownicze stanowiska powierzone 
zostaną osobom, które z jedrej strony 
instytucją tą kierować będą umiały, bez 
specjalnych politycznych, ekonomicznych — 
lub‘ organizatorskich studjów w rozstrzy- 
gającej chwili, a które z drugiej. strony 
posiadać będą dość osobistej samodziel- 
ności i wyraźnej inicjatywy, albo też, 
czy im jednego z tych warunków zbra- 
knie,* żę 

„Schl. Ztg.“ podkreśla, że osoby kie- 
rujące komisją kolonizacyjną powinne 
być „samodzielne i świadome swej od- 
powiedzialności.* Ale samodzielność ich 
powinna być wszechstronną: „nie tylko 
wobec władz prowincjalnych albo tylko 
wobec ministerjów !* PA 

Wzbudzić musi wielkie zaciekawie- 
nie twierdzenie „Schl. Ztg.*, że ‘ 
„obie te instancje (więc władze prowin- 
cjalne i ministerjum) nie są zdolne prze- 
prowadzić w komisji kolonizacyjnej: 0or-- 
ganizacyjnej reformy całego przedsiębior- 



/W końcowym ustępie tego ciekawe- 
go artykulu wypowiada „Schl. Ztg.* po- 
wód, który ją skłonił do napisania go. 

no wywłaszczać te majątki, które w osta- 
tnich latach z rąk niemieckich przeszły. 
w rece polskie.“ 'Takie postępowanie — 
zdaniem „Schl: Ztg.* „byłoby nierozu- 
mne.* ! 
Schl. Ztg.* spodziewa się w tym 
względzie „pewniejszych wiadomości. * 
,. Zdanie to naprowadza mimowoli na 
myśl, że za kulisami komisji kolonizacyj- 
nej i rządu „coś* się dzieje, co się nie 
podoba pobocznemu rządowi hakatystów. 

ie podoba im się szczególnie, że dzieje 
sie to pod osłoną tajemnicy, której i oni 
przeniknąć nie mogą. 
 W każdym razie, warto sobie zapa- 
miętać zdanie, że „ani władze prowin- 

do przeprowadze.ia organizacyjnej refor- 
my komisji kolonizacyjnej.“ 
/. Krytyki, któraby w podobny sposób 

laczala władzom pruskim nie wypo- 
wiedział dotąd żaden przeciwnik koloni- 
zacyjnej polityki rządu, ani żaden poseł 

ski, ani żadna gazeta polska! 

Położenie banków polskich!? 
_ „daegliche Rundschau“ podaje na- 
pującą wiadomość: 
„Sprawozdania różnych instytucji 

mansowych polskich wykazują po raz 
erwszy w tym roku większe wypłaty 
epozytów (oszczędności). Ożyżby ro- 

nił się stosunek z wielkimi bankami 
i, jaki utrzymywały banki 

e? Zapisalibyśmy objaw ten jako 
ysoce pocieszający dla tego, że znać 
rawo wywłaszczenia poczyna dawać się 
e znaki polakom, i to w ten sposób, 
e wpływa niekorzystnie na ich rynek 

niężny. I to już w chwili, kiedy na- 
et nie wywłaszczono ani piedzi ziemi!* 

Dziwić się prawie należy naiwności 
yankowo-kupieckiej). „Taegl. Rundchau*. 
eżeli prawdą jest, że banki polskie w 
biegłym roku istotnie więcej wypłaciły 
epozytów aniżeli w latach dawniej- 
ych, to nie może się żadną miarą tlo- 
zyć sprawą wywłaszczenia. ; 

_ Najpierw zważyć należy, że rok ob- 
aunkowy banków polskich równa sie 

cowi kalendarzowemu, to jest poczyna 
1 stycznia, a kończy się 31 grudnia. 
eli więc istotnie banki polskie w dniu 

udnia 1907 r. (o ten rok jedynie w 

azywały depozytów aniżeli dawniej, to 
aczy się to tem, że właśnie pod ko- 

e r. 1907 brak*pieniedzy w całych Niem- 
ch był powszechny, kto miał pienią- 

/ własne w handlu, w przemyśle, go: 
podarstwie. 
HN A, przecież w tym czasie losy wy-. 

szczenia jeszcze nie były zdecydo- 

Co do stosunku banków polskich z 
lkimi bańkami niemieckimi*, to prze- 

wszystkiem należy to twierdzenie o- 
jraniczyć, Nie banki polskie, ale jeden 
amk polski, to jest Bank Związku Spó-. 

obkowych w Poznanu utrzymuje 
unek, i to nie z bankami niemiecki-- 

u ale z jednym bankiem niemieckim. 
lodzi tu oczywiście o stosunek stały. 

tóż, o ile powszechnie wiadomo, 
otrzymuje bank polski więc nie 

| Awiązku Spółek Zarobkowych za- 

tnie: Bank Ziwiążku umieszcza w owym 
iemieckim swoje zbytnie kapita- 

Wymaga tego ze strony banku pol- 
go rozumna technika bankowa, dla 

Jeżeli zaś Bank Związku w ubie- 
roku mniej umieszczał kapitałów 

banku niemieckim, to jedynie 

Zapotrzebowanie to było powszech- 
„w całych Niemczech, a więc 

gdzie prawo wywłaszczenia nie 

a strachu wśród ludności pol- 
na AL naiwne pomysły. Wi- 

i. za, mało chętnych zgłasza się z 
in ca 1 

Schl, Zig.” Uczynić to | 
moż Ik dzielnie pracujący pre- 

‚dent, który warsztat swój dobrze zna.* | 

rodem tym są pogłoski, „jakoby mia- 

ne, ani ministerstwo nie jest zdolne | 

ypadku chodzić może) mniej wy- 

banku, ten je odbierał na potrze- 

| agitacja wyborcza, 

banku niemieckiego, ale odwro- 

emieckiego jest to korzystny | 

| Biuro Komitetu Wyborczego na m. Poznań. 

20 zapotrzebowanie pieniędzy | — 
yło większe aniżeli po inne | 

: Taegl. Rundschau* wpada w chęci 

swymi do komisji koloniza- 

dzielnic polskich." 
„Kleinsiedlung*, co nie dość ściśle 

tłomaczymy na „drobne osadnietwo* o- 
znacza dążności tak ze strony komisji 
kolonizacyjnej jako też ze strony osób 
prywatnych: do zwabiania do dzielnie 
polskich robotników i do osadzania ich 
na „drobnych“, a więc małych parce- 
lach. Wedlug ogłoszonych świeżo spra- 
wozdań z tej działalności robota ta postę- 
puje maprzód. Obecnie obiega prasę 
niemiecką notatka o działalności na tem 
polu pastorów Rosenberga i Hashausena. 
Utworzyli oni spółkę t. zw. „Deutsche 
Kleinsiedlungs-Genossenschaft E. G. m. 
b. H. w Ostrowie.* Spółka ta ma na 
celu wspomagać wychodźców niemiec- 
kich, którzy z Król. Polskiego cheą wró- 
cić do Prus, jeżeli zechcą się osiedlić w 
dzielnicach polskich. Przed zawiązaniem 
tej spółki istniał w Ostrowie komitet ra- 
tunkowy dla owych niemieckich wy- 
chodźców. Spółka istnieje od r. 1906, 
i umieściła już dotąd przeszło 7000 o- 
wych wychodźców postarawszy się' dla 
nich o pracę albo o stałą osadę. Zaku- 
piła ona dotąd 1830 mórg ziemi i roz-' 
parcelowała je na osady robotnicze w 
obszarze 3 do 5 mórg. W r: ubiegłym 
utworzono 40 domostw, w obecnym roku 
mają zostać rozbudowane dwie kolonie, 
i o ile środki starczą — inne nowe ko- 
lonie mają zostać zapoczątkowane. 

Prasa niemiecka dodaje do tego spra- 
wozdania następującą ocenę tych dążno- 
ści i celu, do którego zmierzają: 

„Jest zamiar, ażeby w ten sposób 
stworzyć stały stan robotniczy, który dla 
swej rodziny posiadać będzie trwałą 
strzechę rodzinną, i który na utrzymanie 
swoje zarabiać będzie robotą sezonową 
na rolnictwie na zachodzie. To też za- 
razem jest jedyna droga, na której mo- 
żemy (my-niemcy) się wyswobodzić z 
pod zależności od polskich robotników 
sezonowych i zastąpić te masy robotni- 
cze, mniej wartościowei z góry 
rzeciwko swym pracodawcom przez 

wielkopolskich agitatorów podburzone — 
siłami wyszkolononemi, zamiłowanemi w 
spokoju, niemieckiemi.* 

O ile i kiedy mrzonka ta zostanie 
urzeczywistniońa, trudno dziś osądzić. 
Czemu jednakże zaprzeczyć nie podobna, 
to temu, że te hakatystyczne usiłowania wy- 
pierania z pracy na ojczystej glebie — 
robotnika polskiego i skuzują go na tu- | 
lactwo wśród obcych. 

Co do szkalowania tych polskich tu- 
łaczy, że są oni rzekomo siłami „mniej 
wartosciowemi* i podburzanymi przeciw- 
ko pracodawcy przez wielkopolskich agi- 
tatorów, to tylko zaznaczyć należy, że 
powszechna opinja, tak niemiecka (natu- 
ralnie uczciwa), jak zagraniczna oddaje 
należyte uznanie pracowitości i zamiło- 
waniu w spokoju — właśnie robotniko- 
wi polskiemu. obey 

W sprawie wyborów. 
Podczas tegorocznych wyborów do 

sejmu pruskiego miasto Poznań zostało 
podzielone na 86 okręgów wyborczych 
(przy ostatnich wyborach mieliśmy 75). 
W każdym z tych okręgów będziemy 
wybierali po 6 t. zw. walmanów i to w 
każdej klasie po dwóch. Razem będziemy 
wybierali 516 walmanów. ~ 

Ozeka nas zatem olbrzymia praca i 
chcąc jej należycie 

sprostać, uprasza komitet wyborczy ludzi 
chętnych 1 gorliwych w pracach publi- 
cznych, ażeby zawczasu zgłaszali się bez- 
interesownie na mężów zaufania. Zgla- 
szać się należy osobiście lub listownie 
do sekretarza Komitetu p. Stefana Ch o- 
eiszewskiego, (Wodną ulica nr. 7, 
wchód ze Ślusarskiej (redakcja „Postępu*) 
w godzinach od 11 do 3 po południu. 

Do panów. Prezesów komitetów 
| powiatowych. | 

Celem ułatwienia agitacji przedwy- 
borczej prosimy panów Prezesów o zgła- 
szanie wczesne wieców do niżej podpi- 
sanego biura z życzeniami co do spra- 
wozdań posłów i druków agitacyjnych. 

| Biuro nasze starać się będzie o powiado- 
mienie wczesne danego posła okręgu o 
Zyezeniu jego wyborców, względnie o 
wysłanie na miejsce jego Innego mówcy. 
Tak samo służy biuro przy rychłem u- 
wiadomieniu „Nauką o wyborach do sej 
mu“ i innymi drukami agitacyjnymi. — 

- | Chętnych mówców, którzyby chcieli po- 
|. | módz przy agitacji przedwyborczej, pro- 

o | simy o podanie swego adresu. 
ię Biuro  Informarayjne „Polskiego Central- 

- mego Komitetu Wyborczego. 
Tadeusz Jaworski, Peznań -— Posen. 

5 Walny wiece Straży odbędzie 
‚sig dnia 8 maja w piątek (św. Stanisła- 
wa) o godz. 12 w południe w Bazarze 
— wejście od ul. Nowej. 

Porządek obrad: 1) Zagajenie, obór 
marszałka i ławników. 2) Sprawozdania 
przewodniczących sekcji, skarbnika i kie- 
rownika Biura. 3) Przemówienie p. re- 
daktora dr. Marjana Seydy: „Straż* wo- 
bec paragrafu językowego. 4) Wolne 
głosy. 

O najliczniejszy udział mężów zau- 
fania i członków „Straży* prosił 

Zarząd: 
Józef Kościelski, Dr. Wi. Mieczkowski, 

prezes. sekretarz. 
WA 

* Walne zebranie wyborców 
miasta i powiatu gnieźnieńskiego odbę- 
dzie się w Gnieźnie w niedzielę, 10 bm. 
o godz. 2 po południu w sali Domu ka- 
tolickiego. 

Komitet wyborczy powiatowy. 
4 4 * A 

* 

* Walne zebranie przedwy- 
boreze powiatu jarocińskiego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 10 bm. w Zerkowie 
o godz. 4 po południu na sali p. Rejka. 

O liczny udział w zebraniu prosi 
Komitet wyborczy pow. jarocińskiego. 

* om 

* Wiee wyborczy na powiat 
Nowotomyski odbędzie się we Lwöwku 
w niedzielę 10 maja r. b. o godz. 4 po 
poł. na sali p. Wieczorka. Posłowie nasi 
pp. dr. W. Skarzyński i dr. Dziembow- 
ski przyrzekli swoje przybycie. Prosimy 
o liczny udział. 

Komitet wyborczy powiatowy. 
y * * 

międzychodzki odbędzie się w Sierako- 
wie w poniedziałek, dnia 11 maja o go- 
dzinie 10 i pół na sali p. Piekarka. 

Napoleon Rutkowski, 
prezes komitetu wyborczego na powiat 

międzychodzki. 
sk sk 

MG TOR 
* Wiec polski w Budzyniu na 

sali p. Sella odbędzie się 10 maja w nie- 
dzielę o g. 1 w południe. Na wiecu prze- 
mawiać będzie delegat z Poznania. — 
O liczny udział prosi 

Fr, Koralewski, starosta Straży. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. P. B. P.) Berlin, 2-go 

| maja 1908. Z parlamentu niemieckiego. 
Na porządku dziennym sobotniego po- 
siedzenia postawiono aż dziewięć spraw, 
z któremi załatwiono się po większej 
części bardzo krótko. Bez dyskusji przy- 
jeto pogląd na wydatki i dochody skar- 
bu Rzeszy w roku 1905, dalej sprawo- 
zdanie komisji rewizyjnej długów Rze- 
szy i na rachunek wyższej izby rachun- 

su kolonji afrykańskich za rok 1905 ga- 
nif poseł Krzberger (centrowiec) nad- 
zwyczaj wysokie wydatki, mianowicie na 
stłumienie powstania w. północno-zacho- 
dniej Afryce i znaczne przekroczenie e- 
tatu przez niepotrzebne wydatki, np. do- 
maganie się przez jen. 'Trotha dokładki 

ka w bardzo długim i drogim telegra- 
mie i inne wydatki, które bardzo niedo- 
statecznie zostały uzasadnione. — Ra- 
chunki te odesłano do komisji rachunko- 

potem przerwaną w piątek sprawę kon- 
traktów, zawieranych przy zabezpiecze- 
niach i przyjęto odnośny projekt ustawy 
wraz z rezolucjami komisji po odrzuce- 
niu wniosków socjalistów. W dyskusji 
poruszono też sprawę zabezpieczenia a- 
bonentów gazet przez wydawnictwa 
tychże, żądając ustawy, któraby temu 
położyła tame. Od stołu rządowego za- 
bezpieczanie takie doznało stanowczego 

zmianą komisji, że przy odpłatach nie 
potrzeba wydawać kwitu na odpisie we- 
ksla. — W trzeciem czytaniu przyjęto 
potem bez dyskusji projekt ustawy o 
siedlisku zasilkowem. — W końcu czy- 
tania wywiązała się ożywiona dysku- 
sja przy drugiem czytaniu projektu 

W dyskusji oświadczył się poseł Kor- 

daje ona zbyt wielki wpływ władzom 

| rzemieślnicy zbyt, smutne doświadcze- 
NK | a 

* Wiee wyborczy na powiat 

„wej, za r. 1905. Przy omawianiu bilan- 

do pensji dla pewnego niższego urzędni- | 

wej. — Przez blisko godzinę emawiano 

potępienia. Następnie przyjęto po kröt- 
kiej dyskusji projekt ustawy dotyczącej 
ułatwień przy protestach wekslewych ze 

zmiany ustawy procederowej, dotyczą- 
cej egzaminów majsterskich w rzemiośle. | 

famty przeciw ustawie, ponieważ na- | 

policyjnym. Polacy mają słuszne obawy, 
że administracja pruska nadużywać bę- 
dzie nowo stworzonej instytucji i prze- | 

|pisów do” szykan wobec polskich rze- 
mieślników. Z pruskiemi władzami admi-- 

| nistracyjnemi porobili nasi przemysłowcy 

nia; bojkot urzędowy panuje u nas w 
całej pełni. Z tych powodów Koło Pol- 
skie głosuje przeciw projektowi rządowe- 
mu. — W głosowaniu przyjęto w końcu 
projekt według uchwał komisji przeciw 
głosom polaków i socjalistów. — O g. 
4 i pół odroczono obrady do poniedział- 
ku godz. 12 w pol. Na porządku dzien- 
nym pomiędzy innemi ustawa o dodat- 
kach kresowych dla urzędników Rzeszy 
w dzielnicach wschodnich. | 

Austrja. Wiedeń. Święcenie pier- 
wszego maja odbyło się zupełnie spokoj- 
nie. Ogółem w Wiedniu odbyło się 67 
zebrań, na których omawiane były kwe- 
stje święcenia pierwszego maja, oraz u- 
bezpieczenia robotników od starości i 
niemożności pracy. W zebraniach wzięło 
udział około 180,000 ludzi. W ciągu dnia 
odbył się pochód robotników w Praterze. 
Na prowincji świętowanie przeszło spo- 
kojnie. i 

Sprawy Marokańskie. Z Tan- 
geru donoszą do paryskiego „Matin'a*, 
że Maurowie urządzili w pobliżu Aksucht 
zasadzkę na oddział wojska francuskiego 
złożony z 30 ludzi i eskortujący kasę 
pułkową. Wszystkich żołnierzy wyrżnięto. 
Ocalał tylko i zbiegł podoficer. Ziabitym 
francuzom maurowie poodcinali głowy, 
zatknęli je na włócznie i oddalili się, za- 
bierając kasę z 7 tys. franków. 

— „Temps* dowiaduje się, Ze wszy- 
stkie, zachowujące dotychczas przyjaźnie 
względem francuzów szczepy maurytan- . 
skie, przyłączyły się obecnie do powstań- 
ców. 

Subhasty. | 
Dnia 6 bm. na sądzia w Łabiszynie 

o godz. 10 posiadłość zap. Łabiszyn nr. 
51, 566 Marcusa Hirsch w obszarze 
19,30 ar. 

Dnia 7 bm. na sądzie w Kościanie 
o godz. 9 i pół obsada zap. Łuczkowo 
nr. 230 Kazimierza Zietkiewicza w ob- 
szarze 46,60 ar. — 

Dnia 7 bm. na sądzie w Poznaniu 
o godz. 9 posiadłość zap. Pokrzywnica. 
numer. 1 Jana Kosickiego w obszarze 
132,04.30 ha. ! 

Dnia 8 bm. na sadzie w Gnieźnie 
o godz. 10 posiadłość zap. Gniezno nr. 
850 Józefa Sieradzkiego w obszarze 
San. 

Dnia 8 bm. na sądzie w Poznaniu 
o godz. 9 posiadłość zap, Poznań numer 
474 Renaty “Loewy ur. Neufeld w „ah- 
szarze 6,86 ar., wart. doch. 12,200 mt 

Dnia 9 b. m. przez sąd łabiszyński 
w Zalesiu o godz. 9 i pół posiadłość rent 
zap. Salesche (Zalesie) nr. 13 Walente- 
go Matuszaka w obszarze 24,96,03 ba. 

"Dnia 9 b. m. na sądzie w Śremie o 
godz. 9 posiadłość zap. Książ nr. 59 
dj Sects PRakiewicza w obszarze 9,39 ar. 

, Dnia 9 b. m. na sądzie w Nowym 
Tomyślu o godz. 9 obsada zap. Glinan 
(Glinno) nr. 287 Karola Gierlinga w ob- 
szarze 3,06,39 ha. 

Dnia 9: bm. na sądzie w Zbaszyniu 
o godz, 10 posiadłość zap. Friedenhorst 
nr. 123 Adolfa Grüuberga w obszarze 
35,24 ar. 

> Dnia 9 bm. na sądzie w Bydgosz- 
czy o godz. 11 obsada zap. Schweden- 
höhe nr. 277 i 307 Franciszki Szymań- 
skiej w obszarze 1,33,70 ha, 
GROTY DEN SEARCH ANNE LOT TAC YET AYO RAMS BRALI 

Wiadomośc: z blizka i z daleka. 
Poznań, dnia 4-go maja 1908 

Uczmy dzieci czytać 
"1 pisać i Bo polsku! 

.* Wielkopolskie karty z polikanem 
stuka 10 fen. są do nabycia wszędzie tam, 
gdzie się sprzedaje telegramy gratulacyjne. 

,* Poseł de ludu polskiego. Abonen- 
tów na prowincji prosimy, by się po „Posła* 
zwracafi bezpośrednio do administracji K a - 
tolika (Bytom — O.|Schl.) Administracja 
pisma naszego sprzedawać będzie „Posla“ 
tylko odbiorcom na miejscu. 

* Biure informacyjne Polskiego Oen- | \ 
tralnego Komitetu wyborczego i Biuro 
„Straży* przy Alejach nr. 18, jest otwar- | 
te codziennie rano od Ol, po pou- | 
dniu od 4—6, w niedzielę i święta od © 

12—1. Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, 
Poznań-—Posen. Telefon 1640, tylko w | 
godzinach od 10—1 i 4—6. — Prosimy e 

© nadsylanie wiarogodnego materjału ja- 
ko to: zakazów 1 rozporządzeń Podaję 
nych i administracyjnych, nadużyć ko 
sarzów, landratów i urzędników stanu, © 

akt sądowych i wyroków itp. — dla uży- © 

tku posłów naszych. 
* 7 teatrm. Ostatni tydzień w teatrze © 

polskim i to pod dyrekeją p. Edm. Rygera, 
który opuszcza Poznań po 12 latach pracy. 
-— Dziś w poniedziałek: „Warszawianka* =; 

li „Radziwiłł Panie Kochanku.* ny | 



WM 

czajne. — We wtorek: „Złote runo.* 
ny do połowy zniżone. — W środę: „Mal- 
ka Szwarcenkopf.* Ceny do połowy zni- 
żone, 

* Składkę za rok 1907 nadesłały po- 
wiaty: Śremski, koźmiński, czarnkowski, ja- 
rociński, wągrowiecki, pleszowski (1 ratę), kę- 
piński, żniński, poznański zachodni i nowo- 
tomyski. 
Prowincjalny komitet wyborczy 

na Wielkie Ks. Poznańskie. 
M. Więckowski, skarbnik, 

ulica Teatralna nr. 6. 
* Poznań. (Urząd stanu cywilnego z d, 

2 maja 1908 r.) Zapowiedzie: Szaf- 
ner pocztowy K. Hanke z H. Schmidt. Dy- 
rektor Ant. Laskowski z J. Cynka. Kupiec 
Adam Tomiak z Stan. Faralewską. Kupiec 
O. Frinkel z V. Brake. — Śluby: Sto- 
larz Leon Tucholski z Miecz. Krzyżanowską. 
Kołodziej O. Matz z Jadw. Haupt. Techn. 
dentystyczny Roman Kassner z Wł. Łuka- 
szyk. Gospodarz G. Kiefer z E. Tessmer. 
Robotnik Pr. Wojtyszkowiak z M. Letkie- 
wicz. Mularz St. Nowak z Kl. Srotyńską. 
Portjer P. Elsner z M. Wąsowicz ur. Sko- 
tarczak.  Ranżujący J. Heinze z M. Weigert. 

Rompletne wyprawy dla nowożeńców. 
Wyprawki dla niemowlat 

poleca Radą ih: ź 

K. Ignatowicz, Stary ŚRynok 67/69, 

— Urodziny. Syna: Robotnik kole- 
jowy Jan Modrowski. Kancelista Br. Wall- 
nitz, Poztotnik Bolesł. Sredzifski. Urzed- 
nik gospod. W. Adamski. Mularz Fr. Fo- 
jud. Niezamężne W., N. i Z. — Córkę: 
Mistrz siodlarski Ign. Tomaszewski. Robotn. 
M. Tomezak. Robotnik W. Wojciechowski. 
— Umarli: Wdowa J. Manicka urodz. 
Petsch 88 lat. Wdowa B. Zacharkiewicz 
ur. Jankowska 78 lata. Szafner pocztowy 
A. Hübner 62 lata. Wicefeldwebel Jerzy 
Günther 24 lata. H. Kurz 1 lat 7 mies. 
25 dni. Ch. Lewin 11 mies. 24 dni. WŁ 
Nowakowski 1 dzień. 

* Poznań, Robotnik Gołębniak z Mchów 
wracający z roboty z Westlalji wypadł z po- 
ciągu pomiędzy stacjami Dąbrówka a św. 
Łazarz. Ciężko pokaleczonego zawieziono do 
tutejszego lazaretu miejskiego. 

* Pozmań. Procenta z funduszu cesarza 

Wilhelma i cesarzowej Augusty na pamiątkę 
Wastegonwesela ustanowionego, rozdzielane 

~~) będą dnia 11 czerwca każdego roku. — U-- 
prawnione do tego korzystania z funduszu 
są porządnie się prowadzące córki niezamoż- 
nych tutejszych rodziców, potrzebujących 
wsparcia w interesie swej zarobkowości. — 
Odnośne zgłoszenia przesłać należy, ile moż- | 
ności jak najprędzej, do magistratu miasta 
Poznania. 

* Poznan. Kurs naukowy pielęgnacji 
położniczej rozpocznie się z dniem 1 czerw- 
ca rb. w tutejszej prowincjalnej klinice dla 
kobiet i szkole dla akuszerek. Uczestniczki 
otrzymają w zakładzie stół z pomicszkaniem 
za opłatą 75 marek od kursu. Reflektantki 

zgłosić się winny z dołączeniem policyjnego 
„Świadectwa prowadzenia się do dyrekcji te- 
goż zakładu. 

* Piątkowy koncert dr. Lucjana Pru- 
(8a, artysty-Spiewaka urządzony staraniem To- 
warzystwa muzycznego „lutnia* na ogrodo- 
wej sali Lamberta zgromadził niestety szczu- 
ple grono słuchaczy — a prawdziwie żało- 
wać winni ci, którzy nie skorzystali z rzad- 
kiej u nas sposobności, posłyszenia pięknego 
artystycznego śpiewu. Pięknym i wyszkolo- 
nym głosem koncertanta mieliśmy sposobność 
dwa razy w tym sezonie się zachwycać i li- 
cznie mu wówczas wyrażono uznania i po- 
chwały, to samo możnaby znów powtórzyć. 
Piękny i doborowy program wykonał arty- 
sta z wielkiem przejęciem i poczuciem miary 

każdego utworu, to też publiczność nie szczę- 
| dziła oklasków, które się petęgowały z każ- 

dym wykosanym numerem, mianowicie „A- 
xja z kurantamić z opery „Straszny dwór,* 
porwała wprost słuchaczy — a nie milkną- 
ce wołania po pieśni Galla. „Ach zejdź do 

/> gondoli,* zmusiły artystę do powtórzenia jej. 
/W. końcu nad programem usłyszeliśmy „Ży- 

" czenie Rubinsteina* odśpiewane z takiem 
'. przejęciem, że słuchając wszyscy obecni mieli 
.. także życzenie i pragnęli, aby znowa mogli 
dr. Prusa w Poznaniu powitać i usłyszeć. — 

Akompanjamentu na fortepianie podjął się ła- 
skawie pan dyr. Ogurkowski i wywiązał się 
z znanym talentem. a 

ig Główna, Przed kilku dniami zmarł w 
Głównie pod Poznaniem cygan. Pogrzeb 
odbył się z całą okazałością. — By oddać 

_ zmarłemu ostatnią przysługę zjechali się cy- 
" ganie nietylko z Poznania i okolicy, lecz ze 

/ Wszystkich większych miast niemieckich. — 
' Było nawet kilku żołnierzy, którym zwróco- 
‘nO Kossta podróży. Zebrano składkę na ko- 

‘ sate, pogrzebu, a. pozostałe jeszcze przeszło 
ejj 

nf 

Ost 800 marek wręczono wdowie. Cygana po- 
chowano w kosztownej trumnie i w muro- 
wanym grobowcu na cmentarzu ewangieli- 
ckim. Po pogrzebie odbył się wiec cygań- 
ski, w którym brało udział około 40 cyga- 
nów. 

* Majętność rycerska Nowawieś pod 
Miłosławiem, 1800 mórg obszaru, dotych- 
czasowa. własność p. Baranowskiego, przeszła 
na własność Domu Bankowego Drwęski & 
Langner (Marcin /Biedermann) w Poznaniu. 
Nowawies' będzie rozparcelowang pomiedzy 
przyległych gospodarzy.  Bliższych wiado- 
mości dowie się czytelnik z ogłoszenia, któ- 
re równocześnie zamieszczamy. Kto ma chęć 
kupienia ziemi i grosz po temu, ten niech 
się nie ociąga i zawczasu zaopatrzy się w 
posiadanie ziemi, gdyż hakatyści pracują już 
nad tem, by z jesienią ukuć nowe prawo, 
zakazujące w przyszłości wszelką dalszą par- 
celącją majątków. Niech więc każdy, kto 
może korzysta z okazji i dokupi ziemi dopó- 
ty jeszcze czas. 

* Zwracamy ponownie uwagę na dzi- 
siajszy odczyt p. profesora Jellenty na te- 
mat: „Wrogowie kobiet w literaturze.« — 
Prof. Jellenta wygłosi swój odczyt dziś wie- 
czorem 0 godz. 8 na sali Bazarowej. 

* Listy wyborcze. We wtorek, 5, 
w środę, 6 i w czwartek 7 maja wyło- 
żone będą listy wyborcze w powiecie 
poznańskim wschodnim, w gminach 
wiejskich u sołtysów, a  domini- 
niach w biurach dominialnych. 
Wzywam wszystkich uprawnionych do 
głosowania, aby w jednym z wymienio- 
nych dni poszli do lokalu, w którym 
lista jest wyłożona i przekonali się, czy 
nazwiska ich w liście są zamieszczone i 
czy tak imię jak nazwisko dobrze są za: 
pisane. 

Bolechowo, dnia 1 maja 1908. 
Tadeusz Szułdrzyński, 

przewodniczący komitetu wyborczego. 
, * Pan M. Kaczmarek z Pobiedzisk 
kupił hotel w rynku od pani Nowak w Go- 
styniu. — Nowemu nabywcy szczęść Boże! | 

* Sprawa ks. Eulenburga. Berlin, 2 
maja. Prokurator nakazał już przeprowadze- 
nia śledztwa pierwiastkowego w sprawie Fi- 
lipa ks. Eulenburga, jako będącego pod za- 
rzutem krzywoprzysięstwa rozmyślnego. Przy- 
była niespodzianie do zamku ks. Eulenburga 
komisja sądowa i przesłuchała księcia szcze- 
gółowo. Lekarz sądowy stwierdził, że książę 
jest istotnie ciężko chory, wobec czego nie 
można przewieźć go do Berlina. Prokurator 
oświadczył, że przyspieszy 0 ile możności 
sprawę i traktować ją będzie bezwzględnie. 
_* Szczucie polaków aż do grobu. 
Socjalistyczny „Vorwiirts* podaje następują- 
cą wiadomość. Na pierwszem posiedzeniu 
rady miejskiej miasta Gross Herne w West- 
falji które co dopiero przez przyłączenie 
gmin przemysłowych Baukau i Horsthausen 
zostało miastem, przyjęto regulamin pogrze- 
bowy, według którego żadne polskie napisy 
na grobach nie będą cierpiane. Nawet zwo- 
lennnicy centrowi, ba, pomiędzy nimi czło- 
nek centrowego komitetu wyborczego, głoso- 
wali za ustawą pogrzebową. 

* Utrzymanie duehowieństwa. We- 
dług etatu ministerjum spraw wewnętrznych 
na utrzymanie duchowieństwa rzymsko-kato- 
lickiego w państwie rosyjskim, a w tym i w 
Królestwie Polskim w r. b. wyznaczono ru- 
bli 14,000,000. Z tej sumy na Królestwo 
Polskie przypada rubli 900,000. Przeeie- 
ciowa pensja biskupów katolickich wynosi 
rubli 4,480 i 4,000 na utrzymanie ka- 
pituły biskupiej. Na naprawę kościołów w 
majątkach rządowych w Królestwie Polskiem 
wyznaczono rubli 15,000. | Wszystkie pozy- 
cje powyższe, przyznać należy, są serdecznie 
niskie. 

* Kościam. Wielki książę sasko-wejmar- 
ski przybył do swych majętności Racot na 
14-dniowe polowanie. 

* Goscieszyn (w pow. Żnińskim). Przy 
wyborach do rady gminnej niemcy uzyskali 
trzech radzców, podczas gdy dotąd mieli 
tylko jednego. Czy i tam nasi spali, albo z 
pod wrażenia ostatnich doznanych ciosów je- 
szcze się nie ocknęli? i 

* Bydgoszoz. Obłęd hakatystyczny co- 
raz to nowych szuka sposobów w śledzeniu 
za polskością. Tutejsza dyrekcja kolejowa 
nie przyjmuje juz podobno robotników, co 
się do polskości poczuwają. Jakiś niemiecki 
mąż zaufania objeżdża podobno niższych u- 
rzędników kolejowych, ogląda ich pomieszka- | 
nia i szpieguje, 
wiszą. RE 

* Drzyczmiń, X. prob. Zyra zamierzał 
urządzić przedstawienie na cel dobroczynny, 
w którem miano grąć trzy sztuczki: „Żyd 
przed sądem,* „Bursztyny Kasi* i „Na ten 
weksel płaczę. * 

zy gdzie obrazy polskie nie 

dla całości państwa pruskiego. X. proboszcz 
podał zażalenie do landratu w Świeciu, lecz 
bezskutecznie, tak samo postąpił prezes re- 
jencji kwidsybskiej, poczem X. prob. podał 

Przewodniczący gminy za- 
„kazał odegrania sztuczek, jako niebezpieczne 

skargę. Najwyższy sąd administracyjny ka- 
zał te sztuczki przetłomaczyć na niemieckie i o- 
rzekł, że „Żyd przed sądem* nie zawiera nic 
karygodnego, za to obie następne, tj. „Bur- 
sztyny Kasi* i „Na ten weksel płaczę* za- 
wierają „rzeczywiście ustępy, mogące zaszko- 
dzić powadze Prus.* Co o tem sądzić, każ- 
dy sam się domyśli. 

* Rzym, Prof. Feilbogen odpowiadać 
będzie przed sądem za obrazę Kościoła ka- 
tolickiego. Kilku kardynałów, — świadków 
zajścia w kaplicy Sykstyńskiej, udadzą się 
do Wiednia, — gdzie toczyć się będzie prze- | 
ciw niemu proces, ' h 

* Czarne róże. Nadwornemu ogrodni- 
kowi Serawinowi z południowej Rosji udało 
się wyhodować gatunek czarnych róż, o co 
dotąd napróżno się kuszono. Zamierza on 
najpiękniejsze egzemplarze przesłać na przy- 
szłą wystawę kwiatów w Petersburgu. 

* Akademicy galicyjscy, którzy zwie- 
dzali Gmiezno pod dozorem szpielöw policyj- 
nych, równą pieczołowitością władzy tieszyli 
się także w Kruświcy, gdzie przez’ cały czas 
pobytu włóczyli się za nimi żandarmi. Wiel- 

|ka rozpacz ogarnęła tych stróżów bezpie- 
czeństwa publicznego, kiedy galicjanie udali 
się łodzią na Gopło, bo w pikelhaubach tru- 
dno pływać. : 

* Sen sprawdził się. W „Zgodzie* 
chicagowskiej czytamy:  Niejakiś Tomasz 
Pendegast z Hoboken, N. J. zbudził się na- 
gle w nocy i oświadczył żonie, że miał sen, 
w którym mu się zdawało, że stracił wzrok. 
uspokoiła go jednak i zasnął na nowo. .Rano 
jak zwykle udał się do fabryki do codzien- 
nej pracy, czując się przez cały czas w do- 
skonałem usposobieniu i humorze, jednakże 
ciągle draźniła go zmora nieszczęsnego snu, 
której nie mógł w żaden sposób się wyzbyć. 
Gdy już powracał po robocie do domu na- 
gle zdało mu się, że słońce ciemnieje i wszy- 
stkie przedmioty nikną. Przetarł oczy, — 
wrażenie nie znikło. Wydał on okropny 
okrzyk, zachwiał się i pod latarnią padł na 
ziemię. Gdy go podniesiono i gdy w do- 
mu specjalista doktór przybył doń, skonsta- 
tował przy doskonałem zachowaniu innych 
organów ocznych, zanik nerwu wzrocznego, 
Stało się przez to, że ciągle rozpamiętywał 
swój sen, w którym spadło nań oślepie- 
nie. Cierpienie Pendegasta będzie uleczal- 
nem, jednak nie lelarskimi środkami, lecz 
tylko przypadkowo, dzięki jakiemuś przestra- 
.chowi, lub nagłemu wzruszeniu przywróconą 
mu zostanie dawna siła wzroku. 

* Skutki zabobonu w Ameryce. 
W Nazaret, w Pensylwanii rozegrała się do 
głębi serca wzruszająca scena wskutek zabo- 
bonu, którego ofiarą padło 6-letnie dziewczą- 
tko. Niejakiś Robert Bachmann, przełożony 
jakiejś tam sekty, a który sam się zwał 
„djabelskim strzelceem* zajmował się lecze- 
niem rozmaitych chorób i niechorób. Do se- 
kty tej więc udali się rodzice wyżej wspom- 
nianego dziecka, które rzekomo miało być 
krnąbrne. B. skonstatował, że dziecko to o- 
pętał zły duch, którego koniecznie należy 
wypędzić. Wzięto się do męczenia biedactwa 
na wszelki sposób. Sam Bachmann przepisał 
procedury w przekonaniu, że dziecko „ule- 

czy.“  Dziewczę zmarło wśród najokropniej- 
szych boleści. Aresztowano ojca dziecka, o- 
rąz i i 
współaresztanci. 

* Niezwykła operacja. Katarzyna No- 
wakowska w Milwaukee, pracując w fabryce 
zbliżyła się zanadto do maszyny i pozbawiła 
się nie tylko włosów, ale i skóry na gło- 

wie. Zabrano ją do szpitala, nie sądząc, a- 
by jej życie można ocalić. Sztuka lekarska 
dokonała jednakże wielkiego zadania. Gło- 
wę dziewczęcia pokryto ludzką skórą, ofiaro- 
waną jej paskami z rąk i ciał przyjaciółek. 
Nowakowska zdrowa teraz jest zupełnie, tyl- 

ko nosić musi perukę, bo na głowie nie ma 
‘ani jednego włosa. Życzliwe osoby złożyły | 
jej 2000 dolarów. 

* Kalendarz, 
Piusa V pap. Wschód słońca o godz. 4 min. 
24, zachód o godz, 7 min. 31. 
Ue. A RAL AS TARE ERREGER. 

Ruch w Towarzystwach. 
— Zebranie wydziału szewskiego Towarz. 

Młod. Przemysłowców odbędzie się w wto- 
rek wieczorem o godz. 8 w Domu Katolick. 

wieróroczne walne zebranie Towarz. — 

Przemysłowców w Ratajach odbędzie się we. 
wtorek w lokalu posiedzeń. WAWA 
— Zwyczajne posiedzenie Tow. Przemysł. 

na św. Hazarzu odbędzie się we wtorek o 
godz. 9 wieczorem w lokalu posiedzeń. 

— Winiary. Zwyczajne zebranie Towarz. 
Przemysłowców odbędzie się we wtorek o 
godz, 8 wiecz. w lokalu posiedzeń. 
ACC NE NT SUITS ANAT 

Od Redakcji. 
_ >> Panu Weel. 1) Ile wiemy powieści 
takiej nie ma. 2) Z powodu jubileuszu ce- 
sarza Franciszka Józefa. _ 8) Ile wiemy, nie 
są potrzebne. : ASA, — Panu M. W. w Z. donosimy, iż nie 

+ 

Bachmanna. Ostatniego zlynchowali 

Wtorek, dn. 5 maja rb. 

“ma swoje papierosy i tureckie 
we. 

zajmujemy się takiemi sprawami. 
Pan do którego z adwokatów poznańs 
wprost. i 

— Panu M. W. w 8. donosimy, iż ni 
pośredniczymy w uzyskaniu pożyczek. Ni 
to są banki i tym podobne instytucje. 
dzimy panu ułożyć warunki z p. G. tale, ja 
je Pan w liście wyłuszczył. 

‘ 

Ostatnie wiadomości. 

Wiec protestujący w Pa 
zmamiu rozpoczął się dziś w poludn: 

o godz. 12 na wielkiej sali Lambert 
przy ogromnym udziale przedstawicie 
wszystkich stanów. Marszałkiem wi 

obrano szambelana dr. Komiero 
skiego — wicemarszalkami X. p 
łata Mojzykiewicza i p 
Korfantego ze Śląska, sekret 
rzami p. J. Brzeskiego z Krotosz; 
na i dr. Brodnickiego z Kołudy 
Świetnie scharakteryzował najnows: 
stawy antypolskie p. dr. Mieczko 
ski o przyszłości naszej mówił wyc 
pująco poseł p. dr. Trzciński. 

Przedłożone rezolucje przyjęto jedne 
głośnie. Jutro podamy  obszerniejsz 
referat. WA 

Wiadomości handlowe 
Poznań, dnia 2 maja 1908 r. % 

(Urządowa sprawozdanie miejskiej komieji 
wej na targu zbożowym). : 

Za 100 kilogramów : 
towar piąkny średni po 

Pazenica 4 21,80 20,90 > 
AAC? 18,86 17,70 
Jęczmień . 16,60 14,60 - 
Owies . 14,40 15,10 

* Toruń, dnia 4-go maja 1908 r. (Sp 
wozdanie z handlu nasion B. Hozakowski, Tor 
‚Placono za 50 kgr. w partjach, a dostawi 
borowo oczyszczone nasiona przy najwy: 
notowaniach: Koniczyna czerwona 95—120 mi 
Koniczyna biała 35—60 mk. Koniczyna SZW 
ka 70—90 mk. Koniczyna biała z szwedzki 
do 45 mk. Koniczyna chmielowa żółta 32 
mk. Inkarnatka rychła 28—80 mrk. . Konic: 
przelot pospolity 45—60 mk. Seradela 14 
mk. Rajgras szkocki (życica) 21--28 mrk. | 
gras włoski 23—30 mk. "Trawa kupkowa : 
mk. Trawa miodowa 30—36 mk. Kostrzewa 
cza 28—-32 mk. "Tymoteusz 25—84 mk. Spo 
olbrzymi 9—12 mrk. Wiczka piaskowa 20— 
mk. Rzepik latowy 20—22 mk. Siemi 
14—16 mk. Gorczyca żółta 20—23 mrk. 
niebieski 6,- mk. Zubin żółty 7.50 mr 
chew biała. olbrzymia, zielona 40 mk. Mam 
biała otarta, poprawna 55 mk. Mieszanki cay 
koniczyn na łąki mokre 42 mk. Mieszanki tri 
i koniczyn na łąki suche 38 mk, i 

maja 1908 x. 
średni tow, pośl. 
najw. najn. najw 
cena cena cone 

21,30 20,40 20,8 
21,20 20,80 20, 

Wroclaw, dnia 1-50 
dobry tow. 
najw. 
cena 
mr, mr 

Pszenica biała 22,— 21,40 
„ żółta 21,90 21,8% 

najn. 
Goran! 

Żyto . . . 19,80 19,20 19,1 18,70 18,6 
Jęcnmień . . 15,— 14,80 14,70 14,40 14,3 

dia brow. 17,-- 16,50 16,40 15,50 —,—- 
Owies . . . 156,30 14,80 14,70 14,20 14,10 
Groch Wikt. 24,— 28,— da NOL on OO 
Groch mały.. 20,50 20,— 18,80 17,80 17,— 

Bydgoszcz, dnia 1-go maja 1908. 
wozdanie Izby handlowej). Pszenica 
niepor. najmniej 128 funtów holend. w 
mk,, gorszy gatunek niżej notowania, — 
niezmien., dobre, zdrowe, najmniej 121 | 
holenderskiej wagi 187 marek, najmniej 11 
tów holenderskiej wagi 184 marek, lżejszy 
nek —-00— marek, — Jęczmień dl 
narzy 142—146 marek. — Joczmieh 
rów 146--154 marek. — Groch na 
do 17% marek, do gotowania bez inter 
wies 140—149 marek. Cony ustano 
Bydgoszcz. | 

Co tylko wyszedł w piątem popra 
i znacznie powiększonem wydaniu: 

Kucharz Wielkopols 
praktyczne przepisy gotowania sma 
tanich potraw, smażenia konfitur, pie 
ciast, przyrządzania lodów, kremów, gal 
deserów, konserwów i wędlin, oraz róż 
kreta domowe ułożyła 

Marja Śleżańska. 
_ Ulubiona ta przez gospodynie 
domu książka kucharska, wyszła co ty 
piątem powiększonem wydaniu. Jest 
komicie ułożony podręcznik kuchars 
stosowany do potrzeb tak wyk: 
skromnej kuchni. Zawiera stron 42 

Cena 2.50 mk., z fr. przesełką 2, 
Poleca i przesyła + 
Fr. Chociesz yński, Pozna 

Fabryka papierosów i tureci 
WW ULKAN. . 

LF. I. Komendziński W Dre 

zwraca Szanownym Amatorom łaskaw. 
dy 

wszystkich główniejszych | 
dlach są do nabycia, = 



000 marek nagrody! | dla nie mających zarostu i dla łysyt |. 
Zarost i włosy uzyska się w ośmiu dniach uży- 

wszy prawdziwie duńskiego „Mos Balzamu'. Sta- 
rzy i młodzi panowie i damy, niech użyją tylko „Mos 
Balzam‘ do osięgnięcia zarostu, brwi i włosów, bo- 
wiem udowodniono, że „Mos Balzam jest jedynym 
środkiem nowszego wynalazku, który po 8 do 14 dniach 
na korzenie włosów do tego stopnia działa, że włosy 
zaczynają zaraz rosnąć, Pod gwarancyą nieszkodliwe. 

Jeśli to nie jest prawdą, zapłacimy 

== marek 5000 gotówką = 
każdemu bez zarostu, łysemu i malaceciu 
włosy rzadkie, który bez skutku przez 
sześ 5 godni „Mos Belzam* używaćbędzie. 

s. Jesteśmy jedyną firmą, która podobną 
SA s daje, Lekarskie opisy i polecenia. Przed 
naśladownictwem przestrzega się. 

N Odnośnie do prób z Pańskim „Mos Balzamem* 
nogę Panu donieść, że jestem z balzamu zadowolony bardzo. Już po ośmiu dniach ukazał się wy- 

rainy porost włosów i pomimo, Ze, włosy jasne i miękkie były, były jednak bardzo silne. Po dwóch 
ygodniach przybrała broda swą naturalną farbę i wtedy dopiero nadzwyczaj \korzystne działanie bal- 

u pańskiego wpadało w oczy. Dziękując pozostaje I. €. Dr. Tverg, Kopenhaga. 
Ja niżej podpisana mogę każdemu ten prawdziwy duński „Mos Balsam* jako niezawodny śro- 

na porost nowych włosów polecić. Przez dłuższy czas cierpiałam na silne ae do tego 
nia, iż gołe miejsca pomiędzy włosami się ukazywały. Przez 3 tygodnie używałam „Mos- Balzam“ 
Osy poczęły rosé i są teraz geste i ciężkie. Panna M. C. Wudersen, Ny Vestergade 5, 

penhagen. 

1 paczka „Mos* 10 mk. Dyskr. Spek seats 
z zaliczkę do nabycia. 

Zia poprzedniem nadesłaniem należytości albo 
Pisać AE do widzi specyalnego magazynu świata: 2331 , 

Pozn. do sprzed. za 300 mk. 3 

Tanie ceny! 
Wielki wybór! 

Krawaty, Kape- 
lusze, Rekawi- 
czki, Trykotaze, 
Bielizna biała, 
kolorowa, Para- | 
sole,Laski,iimme | 
artykuły męskie ; 

poleca 1847 

J. KOSTECKA 
2 tom Fischbach 
ul. Wrocławska 40. 
Tuż przy Rymku. 

Brązowe znaczki. 

Warsztat stolarski 
wraz z dobrą klientela jest w 

warszt., porządki na 6 czeladzi. 
Neyman % Spółka 

zapisane towarzystwo handlowe. 
Biuro centralne, Poznan O. 1 

ul. Ludwiki nr, 2. 2325 

Młodzieniec posiadający 8,000 
mk. gotówki, poszukuje dzierżawy 
lub kupna dobrze prosperującego 

goscinca 
lub miejsca gdzieby się mógł w 

j takowy, albo też w gospodarstwo 
(| ożenić. Oferty uprasza się do 

eksp. Wielkop. pod nr. 2387. 

6006006 OOS HOHOOOOD 

hilka zdolnych rodofnie 
do kartonów przyjmie ORAZ 

papierosów „Patricia* en 

Hanakiewicz & Spółka | 
Poznan, 

ul. Pauli Kirchstr. 3. 

99990999 6900609099 

rzeźwega i sumientego 

rovotnika 
aes zaraz na stałe miejsce 

| Maciejewski & Co 
ry 

Chceszii 

ww EG WI 
= używaj je, 

a nie będziesz 
żalować. 

= 
z 2 morgami roli, budynki mu- 
rowane, wieś ładna polska, bar- 
dzo ładny zbiór dzienny, jest z 

Ba 2 a 8,000 mk. na sprzedaż. 
Ładmy 2333 

murowany dom 
w bliskości Poznania do tego 5 
mórg'dobrej ziemi w kulturze, 
kilka set drzew francuskich i krza- 

za Ic 

köw, stajnia, szopa, inspekta, 
: bardzo stósowny dla o- 

i Mydło Regera wyra- grodowego, jest tanio za 
12,500 mk. przywpłacie 5,000 mk. 
zaraz na sprzedaż. bia się wedle niemieckie- 

) Dwie m go patentu państwowego 

węgli, sieczki lub t. p. są w Je- 
życach przy wpłacie 7—8,000 mk. 
na sprzedaż. 

Biuro Centralne 
Kędziora % Koszczyński 

ulica Wodna nr. 18. 

Ip ae ee 

Sas ee ae 

ajatek rycerski Nowąwieś 
men Neudorf am Berge, stacja kolei Borzykowo 6 klm,, 

Miłosław 9 klm. 

będziemy parcelować. 
Prócz parcel pojedyńczych już od 5 mórg począwszy, sprzedawane będą 

jak następuje: 

Mai tek p cerski Nowa wieć w obszarze ca 1800 mórg włącznie 100 
Ją! y mórg łąk i 80 mórg lasu. Ziemia przeważmie 

Szeuna w wysokiej kulturze, łąki dobre, bardzo piękne polowanie, bo- 
inwentarz, budynki masywne, obszerny, wygodny dwór pański, pałacyk 

Potrzebne są 2339 
Panny 

do spódnic 
Modes de Paris 
św. Marcin 34 I p. 

przy 

12 pokojach w pięknym ca 15 mórg wielkim parku, przy zaliczce 150,000 mk. 

w obszarze 1050 1200 mórg lub więcej z obszernemi | Wieś rycerska 5 
12 pokojach, w pięknym parku, przy zaliczce 100,000 marek. 

Gościniec wielki, nowo odbudowany, przy głównym. trakcie z rolą około 

I, z ładnym murowanym domem mieszkalnym i 80 mórg 
ospodarstwo roli, przy zaliczce 8,000 marek. 

Gos otlarstwo zaliczce 6000 marek. 

z domem mieszkalnym i 40 mórg woli, przy zaliczce 

Dalej sprzedawane będą parcele już od 5 mórg począwszy, na 

zezególmie zwracamy uwagę przy ległym gospodarzem, ażeby z oka- 

wsź już w majkrótszym czasie wyjdzie prawe, że parcelować mie 

zie wolmo. To też miech każdy z gospodarzy naszych, który NAA 

Juz od środy, 6 b. m. rozpoczyna się parcelacja Nowejwsi i trwać będzie 
© rozparcelowania całego majątku. 

soba na zaliczkę potrzebne pieniądze lub książeczkę oszczędności, zwłasz- 
cena nie wysoka a warunki jak najdogodniejsze. 

| Peretatony do zawierania kontraktów i odbierania pieniędzy. 

\ 2330 Drweski «© Langner 

I w 8 

Nr. 165 108 kamieniczki 
Sao a paczkę funtową |z ogrodem, endende 2,000 mk. | 

35 fen. dzierżawy, stósowne na handel 

. Poszukuje kupna 2327 

kamienicy 
średnie mieszkania, na przedmie- 
ściu Poznania, lecz nie za daleko 
od centrum miasta, przy wpłacie 
ca 5000 mk. Zdatne do interesu 
mają piewszehstwo. Zgłosz. pod 
lit. $. IB. 120 post. Scharfenort. 

ir zem 
DOTDLOWE) 

z Pudynkami lub bez w Rotem- 
steim pod Obornikami jest pod 
korzystnemi warunkami za- 
waz do sprzedania 2073 

L Fechner. 

Sklad 2. 
i sklepy odpowiednie do magli 
założenia przy Rybakach do wyn. 

Baczność! 

gościniec 
z domem, kuźnią i ogrodem, jest 
z powodu objęcia większego in- 
teresu w mieście od 1. 10. 08. lub 
później na sprzedaż, Zgłosz. przyj. 

eksp. _Wielkop. „pod r nr. 2385. 

Pianino 
bardzo piękne mało używane jest 
zaraz do sprzedania u stroiciela 

| fortepianów 2287 
R. Hoffmann, Poznań, 

Piekary nr. 8 ptr. 

Kamienica 
w której znajduje się bardzo do- 
brze zaprowadzony handel tow. 
kolonialnych etc. w najlepszej 
części miasta, w większem mieś- 
cie powiatowem jest bardzo ko- 
rzystnie Fdo nabycia. Bliższych 
informacyi udzieli 2274 
M. Nowakowski, Leszno, 

Lissa i P. 

Interes iryzyerski 
10 lat w najlepszem położeniu 
dobrze prosperujący, jest zaraz 
z powodu innego przedsiębiors- 
twa do sprzedania. Zgtosz. piśm. 
do Eksp. Wielkop. pod nr. 2289. 

Poszukuje: miejsca 
dla brata mego, 

katolickiem. Zgłosz. przyjmuje 
Jan Suchorski, 

Grodzisk, 2285, Grätz, 

Dom. Komaszyce p.Ino- 
wracław (Hohensalza) poszukuje 
od 1-go lipca b. r. 2808 

urzędnika © 
gospodarczego 

który się chce; 
wyuczyć blachnierstwa, w domu ; i 

obeznany z buraczanym gospodar- 

inwentarza, Kopie świadectwwraz 
podaniem pensyi przyjmuje 

Zarzad 

Dom Siawno p. Lubasc ł 
potrzebuję 2829. 

howala-maszuniste 

kawalera lub żonatego pod dys-: 
pozycyą dziedzica, który musi być ’ 

stwem, tuczym bydła, i chowem | 

z czeladnikiem i uczniem 
zaraz lub od 1-go lipca. 

budynkami, bogatym inwentarzem, okazałym pałacykiem | 

100 mórg przy zaliczce 10,000 mk. 

z wygodnym domem mieszkalnym i 60 morg roli, 

DspOdarstWO 3,000 mara 

: ej korzystali i każdy dokupiX sobie ziemi wedle mozwosel, po-~ 

po temu znwezasu zaopairzy sie w ziemię. x 

Każdy mającychęć nabycia kawałka ziemi, niech spieszy do Nowejwsi, zabie- 

Zastępca nasz p. Józef Broczyński mieszka juz we dworze w Boris i 

bom Bankowy w Poznamiu. żony 1876. GADLORZ 1876. szenia do Zarzacdu. 

itka Stolarska tylko Poznan, Jezuicka 5 
pac przy Farze. Ton. budda 

R 

Zgło- | ną 

+ Pas 

‚Poznan, W. Garbary 23. 

s | Majętność Obudno via 
sk RR potrzebuje zaraz 2269 

h młodszego 

do bydła trzeźwego Borken czeladnika | 

Dom: Chlapowo, ae | 
p. Dominowo. 2259. ke Is ng gj | - OWAZIEJO., | | 

zynist Maszyaista “fan tee wine | 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia KA: mogą się zgłosić na stałe zatrud- 
mienne ze świadectwami pod nr. nienie, Poznań, 2328 

2272 do eksped. Wielkopolanina. | św. Marein 68 EL. 

Potrzebna od 1-go lipca do du- s | 
zego domu na wsi Ucznia } 

| do składu korzennego win i cy-  } 
| gar przyjmie zaraz. 2234 

e" Nowacki, 
Grodzisk, Gritz i P. 

Poszukuje zaraz | 
znająca się na praniu i umiejąca | : @ | 
pięknie prasować. tylko osoby z. 
kilkoletnią praktyką będą uwzglę- | 
dnione. Zgłosz. do eksp. Wielkop. | | 

pod nr. 2313. | i 
— do mego składu żelaza sztabowe- & 

Od 1. 7. wolne miejsce dla sa- go, towarów krótkich i sprzętów / 
modzielnego 2882 , kuchennych 2268 | soem 

s A St. Nawrocki, Leszno, 
Wzę ni & = Lissa i P. 

d | u oH 

gospodarczegs | CZBIÓW = 
umiejącego dokładnie uprawę roli przyjmuję w naukęmuzyki. Wszy- 
chodowlę inwentarza, prowadzenie stko , wolne. Rodzicom udzieli 
korespondencyi z władzą urzędo- bliższ. wiadom. 2326 
wą. Kopię świadectw nadesłać G. Schumacher, kapelmistrz jak 
poste restante Ml. M. Pleschen. miejski Wschowa (Fraustadt). kay 

by 
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AT 

od radości wpada Anna w wj 
objęcia swej przyjaciółki! ste 
Kup Nigrimy kochana 
Ludwisiu, a pojmiesz moją : 
uciechę. W kilku sekun- | pis 
dach błyszczy obuwie w nii 

najwyższym stopniu. 

Zast.: Mi. Dobrimer, Poznan. m 
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u ji sa ey RR PR pl 

Banke Rolniczo-Przomysiowego jw 
ja a u 

sso Kwilacki, Potocki & Sp. |» 
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od 1 mik. począwszy i lak od 3 do 4 I pół proc. wodle umowy. p! 
mery | cz 
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i osobom nerwawem, nie dość polecenia godnem k 
zrobienie próby starozaprowadzo 4 N 

je 

's omatose 8. 

nową w formie płynu. słodką i w:trawną 2 
Do nabycia w aptekach i drogerjach. i 
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jeneralna ajentura | główny skład 
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3 By ela i i tem ie 
w Pozmamim. | moga. 

Cygara w największym wyborze. 

i catkewile wy prawy 
w. wielka he po przystępnych 
cenach A MA dogodnych: warunkach. 


